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JWt4 3 . W Środę dnia 23. Czerwca. 1841.
Wiadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 19. C zerw ca.

Naczelny Prezes p row incy i  Poznańskiej, 
Hrabia A r n i r o ,  w yjecha ł  do  Boiłzenburga 
w  Marchii. ^ ^ s= sss= s

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 13. C ze rw ca .
P o tw ie rdza  się pogłoska, źe nasz M inister 

skarbu nie mogijc się porozumieć z domami 
h an d lo w em i,  do k tórych się u d a w a ł ,  posta­
n o w ił  emissyę w p ro s t  w ydać  , ofiarując 
pożyczającym pew n e  korzyści, aby ich do 
ty c h  now ych  fondów  zachęcić. Pożyczka 
450 mil. fr. ma być naraz zaciągniętą; w y p u ­
szczoną zostanie w  3 proc. rencie  po 80 łrank. 
w  kursie, od  roku do ro k u  w  aeryach al pari
odpłacalnych.

Koniec wspom nianej w czo ra j  depeszy te le ­
graficznej z Tu lonu  z  dn. U .  m ,  b. brzmi jak 
nas tępuje : « Xiąię N em ours  z Mostaganemu 
dnia 6. do Algieru p rzyby ł;  zamyślał dnia 11. 
do Marsylii z p o w ro tem  się puścić .«

Marszałek Soult odzyskał yvp raw dz ie  zd ro­
w ie  zupełnie , miał jednak oświadczyć , ze d o ­
p iero  po u rząd o w em  zamknięciu posiedzenia 
sp raw am i w y  działu sw ego się zajmie.

Poseł angielski, L o rd  Granville , który dla 
p o ra tow ania  zd row ia  na w ie ś  się u d a ł ,  od  
tygodnia żadnych nie m a z w ią z k ó w  z Mini­
stram i, chociaż od rządu  sw ego kilka depesz 
już otrzym ał i go ń có w  do  W ie d n ia ,  Berlina 
i Petersburga w y p ra w ił .

Z T u l o n u ,  d. 10. C zerw ca.
K ontreadm rrał Baron de la Susse, p r z y w o ­

łany do Paryża, aby odebrać instrukcye w zg lę ­
dem  missyi sw ćj do L e w a n to ,  przed kilku 
dniami tu stanął. — Flotta W iceadm irała  H u ­
gon, 12 o k rę tó w  lin iow ych , 1 fregatę i statek 
p a ro w y  ( l e  Papin) licząca, jutro pod żagle 
w y j d z i e  (co się już stało), skoro w ia t r  będzie 
pom yślny , aby wielkie w y k o n y w ać  ew o lu cy e  
na w odach  między Sardynią i w yspam i Bate- 
arskićmi; Palm a przeznaczona na punkt z e ­
brania się. W szelkie  pogłoski o dom nirm anćj  
dyplomatycznej albo w o jennć j  missyi flotty 
tej zupełnie są bezzasadne, — D yw izya  de la 
Susse w k ró tce  do L ew an tu  się puśc i;  częste 
powstania  obudziły groźną obawę^ w zg lędem  
przyszłych losów  o w y ch  okolic i m ogą co 
chw iła  bezpieczeństw o tamecznćj ludności 
ehrześciańskiej na szw ank narazić.

— — Z  P a r y ż a ,  dnia 12. C zerw ca . (* )  
Gazety tutejsze pow tarzają  z w ie łką  napuszo- 
nością u-.tęp z umieszi zonych w  Gazecie P o-
*) Korrespondeucya prywatna z Gaz. Rząd, P /o­

skiej.
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V7>zechnćj r o z m ó w  po śm i e r tn y ch  między  
F r y d e r .  v. G en tz  i J .  von  Mul l e r ,  w  k tó rych  
ci eń wie lk iego  dziejopisarza Dunaj  r zekę  N i e ­
miec  n a z y w a ,  której  kraje na d b r z eż ne  muszę  
b yć  z g e r m a n i z o w a n e ,  jeżeli N ie m cy  na na j ­
w ię k s z e  n ie bez p ie cze ńs t w a  narazić  się nie 
chcę.  Zd an ie  to  pod  p ió r e m  i w  du ch u  
d z i en n ik a r s tw a  f rancuzk iego  nie jest n i cze m 
i n n e m ,  jak nie jako assygnacyę na kraje nad-  
dunaj skie jako w y n a g r o d z e n ie  za p r o w i n e y e  
nadreńsk ie .  Ofiaruję  n a m  w i ę c  tylko w y m i a ­
n ę ,  p rze z  k t ó r ę  pod w z g l ę d e m  ilości mil k w a ­
d r a t o w y c h  i ludności  tylko korzystać  możem.  
W p r a w d z i e  uczyni ł  już P. E d g o r  Q u i n e t  p ro-  
p oz y c yę  tę p r z e d  n ie jakim czasem bez p o ­
m y ś l n eg o  sk u t ku ,  ale t e ra z ,  w s p a r t a  p o w a g ę  
samego  J a n a  MiiIIera zasługuje na  więks zę  
u w a g ę .  Nie w i e m  i s to tn ie ,  czy Ja n  Mul le r  
k iedy  w  d u ch u  p r z y p i s y w a n y c h  m u  p rze z  L u-  
cyana  G aze ty  Auszburskie j  zasad się t łumaczy!  
a lbo pisał ;  jeżel iby zaś is totnie tak być  miało,  
sp lami łby  by ł  pam ią tk ę  imienia ąw eg o .  — 
■W z m a c n i a n i e  w ł a s n ć j  a s z a n o w a n i e  
o b c e j  n a r o d o w o ś c i  — to  jest p o d w ó j n e m  
za d a n i e m ,  k tó rego  N iem cy  dla w ł a s n e g o  bez­
p i e c z e ń s t w a  do pe ł n ić  muszę .  P o m y s ł ,  a b y ś ­
m y  kilka mi l ionów '  N i e m c ó w  n ad  R e n e m  za 
r ó w n ą  l iczbę S e r b ó w ,  W o ł o c h ó w  i t. p. ,  t. j. 
z i emię  s t a r o d a w n o - n i e m i e c k ą  z jćj w ie l k i em i  
t r adyc yam i  za kraj  w  zamia nę  w z i ę ć  mieli ,  
k tó r y  tylko z geografi i  z n a m y ,  k tó reg o  dzieje 
z  naszemi żadnej  nie ma ję  styczności  —  p o ­
m y s ł  t a k o w y  d o w o d z i  ś lepoty pol i tycznej ,  
k tó rćj  W kraju po l i tycznych spekulacyi  n a j ­
mn ie j  się mo ż na  by ło  spod z i ewa ć .  Mim o to 
F ra n c u z i  p r o p o z y c j ę  t a k o w ć j  zamiany serio 
zu pe łn i e  podaję.  C hod z i  im b o w i e m  li tylko 
o p r zy w ła szc zen ie  sobie l e w e g o  b r zegu  Renu,  

, i aby do  tego dojść ce lu ,  na żadne  n i e d o r z e ­
czn e  w ni os k i  n e zważają .  Bo  ośmiel iwszy 
się raz poka leczen ie  N ie m ie c  g ł ó w n e m  by tu  
s w e g o  pol i tycznego uczyn ić  z a d a n i e m ,  nie 
w a h a j ą  się naturalnie t rzecią n i r o d o w o ś ć  na 
naszą  n iby  to korzyść  poświęcić .

(Guz.  Ppwsz.') —  U n i  v e r s  donosi  po d łu g  
p isma  z K on s t a n ty n o po la  z d. 20 Maja,  któro 
od eb r a ł  p r zez  N i e m c y ,  że z d r o w i e  młode go  
b e k a n a  od  dnia do  dnia bardziej  niknie.  Kor-  
r e s p o n d e n t  sam w idz ia ł  S u ł t ana  i do no s i ,  że 
tak schud ł  i tak nędzn ie  w y g l ą d a , iż n i e z a w o ­
d n ą ,  że m a  suchoty.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 12 C z e r w c a .

K o m m o d o r e  S i r  G o r d o n  B rem er  m i a n o w a -  
fty został ,  jak S t a n d a r d  d o no s i ,  w s p ó ł  pe ł ­
no m oc n ik ie m  obok  Kap i t ana  Elliota do u k ła ­
dania się z Chinami .  Za p r zy by c ie m  s w o | e m  
d. 24. K w ie tn i a  do  Kalku ty  zastał  o n  już tam«

że s w o j ę  nominacyę .  P od ł ug  tego  samego  
dzienn ika ,  Pan E.  J ,  b tan ley ,  t eraźniejszy S e ­
k r e ta rz  w y d z ia łu  s k a r b o w e g o ,  m i a n o w a n y  
nas tępcą do ty c h cz as o w eg o  G u b e r n a t o ra  b o m -  
baj skiego,  Si r  Ja m e s a  C a r n a c ,  k tó ry dla sła­
bości  z d r o w ia  posadę  s w o j ę  opuścić zm usz o­
n y ,  już do  Angli i  p o w ró c i ł .  Miejsce P an a  
Stan le ja ,  jako Sekre ta rza  w  w y d z i a le  s k a r b o ­
w y m ,  ma do tychczas  p rzy  Izbie h a n d l o w e j  
u s t a n o w i o n y  P an  Le  M a n c h a r t ,  o t r zymać.  
P a n  R o b e r t  G o r d o n ,  drug i  Sek re t a rz  w  w y ­
dziale s k a r b o w y m ,  k tó r y  w z i ą ł  dymissyą , i 
miejsce k tó rego Pan  M o re  O  Fer ra l l  m a  objąć,  

o w i a d a  w  adressie p o ź e g n a w c z y m  do s w y c h  
o n s t y t u e n t ó w ,  gdy się za raz em  i s w e g o  miej ­

sca w  pe r l ame nc ie  z rzeka:  » Z ło ż y łe m  mój u-  
r z ą d ,  p o n ie w a ż  p o d  w z g l ę d e m  p r a w  zbo ż o­
w y c h  innego jes tem zda n ia ,  niż M in i s t r o w i e  
J .  K.  Mośc i ,  i jest także t eraz  m o i m  z a m i a ­
r e m  i pa r l am ent  opuścić.  N ie chcę się p o r ó ­
żnić z my m i  s tarymi  pol i tycznymi  kol legami,  
ani  też uprze jmośc i  L o rd a  Me lb ou rn eg o j f i ak a  
mi  się w  podziele  dosta ł a ,  ó p o z y ć y ą ,  aczkol ­
w i e k  c z ąs tk o w ą  ty lko ,  p r z e c i w  Min i s t e ryu m 
p od  jego k ie ru nk ie m,  o d w d z i ę c z a ć . »

S u n  donosi  z L ive rpoolu  z d.  11. C z e r w c a :  
»Dziś  zaszły g roźne  zatargi  międ zy  r o b o tn ik a ­
m i  o k r ę t o w y m i  a i r landzkimi  ro ln ik am i ,  m ie ­
szkającymi w  bliskości Warszta tu okrę t ow eg o .  
Pol icya jest pod bronią.  T e j  nocy o b aw ia ją  
się wielkiego ro z ru ch u .  Ki lkuset  r o b o t n i k ó w  
o k r ę t o w y c h  k rzą ta  się w  tej chwi l i  po m i e ­
ście. «

T i m e s  poda je  nas tępu jący w y k a z  l iczby 
n o w y c h  k o n s e r w a t y w n y c h  i l i be ra lnych k an ­
d y d a t ó w  pa r l a m en tu ,  co się już na przysz łe  
w y b o r y  zgłosili ,  o raz  tych k o n s e r w a t y s t ó w  
i l ibe ra lnych ;  ca  się zupe łn ie  cofnljć chcą :  

N o w y c h  k o n s e r w a t y w n y c h  k a n d y d a t ó w  158, 
n o w y c h  l i b e r a ln y c h .............................................105,

w ięk sz ość  na korzyść  k o n s e r w a t y s t ó w  53. 
Cof a j ąc ych  się k o n s e r w a t y s t ó w  . . . .  22 
cofających się l ibera l i s tów . . . .  60,

W i ę k sz o ść  na korzyść k o n s e r w a t y s t ó w  3^. 
T a k  t edy w  ogóle na p r zys z ł ym  par l a menc ie  
91 g ło s ó w  w z m o c n i  s t r o n n ic tw o  k o n se rw a t y ­
s tów.  Py ta n ie m  ty lk o ,  czy się r zecz  istotnie 
tak ma.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Cz er w ca .  R z ą d  og ła ­

sza nas tępującą telegraficzną depeszę  z P e r ­
p i g n a n  z d. 10. C z er w ca .  P r e f e k t  w s c h o -  
d n i c h  P i r e n e ó w  d o  M i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  VV sku tek ogłoszenia u -  
r zę d u  ce lnego ,  dotyczącego p rzedaży  skonfis­
k o w a n y c h  rze czy ,  w y b u c h ł y  w  Barcelonie  
dn.  1. m.  b. ro z ruchy .  O ko ło  4000 t k a e z ó w
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ud a ło  się t łu m a m i  n a ' p l a c  p r z e d a ż y ,  a b y  to ­
w a r y  te zabraii  i. spalić..-, Xe ie  Pol i t ico i Ąy,un- 
t amie n to  po n a d a r e m n y c h  u s i ł ow a n i a ch  p r z y ­
w r ó c e n i a  spokojności  mieli  t o w a r y  o w e  k u ­
pić i t kacz om w y d a ć ,  k tó rzy  je p r z e d  oświe­
t l o n y m  w  ty m  celu r a t uszu  spalili.*

Z M a ' d r v tu , dnia 7. C zerw ca.
Spory  p o w s ta łe  nad granicą Naw arry zoplą- 

ną w e d ł u g  w sze lk iego ,  prawdopodobieństw a  
przyjazrią drogą za ła twión e .

A u s t r y  a.
Z  T r y  e s  t u ,  dnia 6. C z e r w c a .

{Gaz. Powsz .)  — - We dłu g  don ies ień  z A t e n  
zdaje się ,  że ludność Tessal i i  i p o łu dn io w e j  
Ma ce do n i i  w  ślady K r e t e ń c z y k ó w  w s t ą p ić  za­
myśla .  Gó ra  A th o s  m a  by ć  g ł ó w n e m  ogn i ­
skiem zw ią zk u  n i e u k o n t e n t o w a n y c h ,  i t a m  się 
t eż w ie l u  P a l i k a r ó w  ż Grecyi  zg romadza .  
P o w s t a ń c y  już p o d o b n o  rząd ty m c z a s o w y  u- 
s t anowi l i  i n i e d a w n o  t e m u  w y p r a w ę  do  L e m ­
n o s ,  w  celu opa t rzen ia  się w  b r o ń  i amu ni -  
cyą ,  wysłal i .  Nacze ln ikami  p o w s ta n ia  mają 
być  bracia  Kara tas sos ,  z k tó r y ch  j eden  by ł  
P u ł k o w n ik ie m  w  służbie h a s z y  egipskiego,  
a drugi  M a jo re m  w  w o js ku  g rec k ie m,  ale 
w  miejscu p o by tu  s w e g o  w  Naupt i i  p od  d o ­
z o r e m  pol icy i zos tawa ł .  Uz b ro je n i  m ę ż o w i e  
r egu la rn ie  żo łd po b ie ra j ą ,  k t ó r y  miesięcznie 
30 d r a c h m  w y n o s i ,  i w  k t ó r y ń u t o  celu takżó 
w  Grecy i  po ta jemnie  składki z b i e r a j ą . ’- -  Pos. 
d ług  doniesień z A l e x a n d r y i ,  poczy tu ją  t a m  
za r zecz  p e w n ą ,  iż M e h m e d  Ali o b w ie s z c z o ­
n e  już n ap r z ó d  zmiany  f i rmanu  o i n w e s t y t u ­
r ze  bez t rudnośc i  p r zy im ie ;  t e m  bardz ie i  zaś 
z a s t a na w ia ,  iż się na lądzie i na m o r z u  uz.bra,- 
jać nie zaprzes taje.  M e h m e d  Ali  i I b r a h . m  
n ie  dowierzaj!} bynajmnićj  p i e r w s z y m  Sze ­
fom  w  o j s k o w y m  w  a rmi i  egipskiej ,  k to ry cn  
ostatniemi  czasy wielu  a r es z to w an o .  Międ zy  
tymi  znajduje się A h m e d  Menikli  Basza ,  Mi­
nis t er  VVojny, k tó r y ,  nie w ied z i eć  z jakiego 
p o w o d u ,  w 'padl  w  p o d e j rz en ie ,  jakoby jazdę 
egipską,  k tórą  do Ar i schu  mia ł  p r o w a d z i ć ,  
T u r k o m  chciał wy dać .

Z W i e d n i a ,  dn.  12. C z e r w c a .
Ca łe  s p r a w o z d a n i e  W teraźniejszej  po rze  

letniej  ogran icza się na donies i en iach o ki lku 
zn a ko m i t yc h  oso ba ch ,  mias to nasze  z w i e d z a ­
j ą cyc h ,  lub je w  większćj  jeszcze l iczbie o p u ­
szczających.  D o  p ie rw s z y c h  należy Xiężna 
T a l l e y r an d  (Xiężna  Dino)  i X ięs tw o  de  Ligne,  
d o  d rugich  P o s ł o w ie  angielski  i pruski  L o r d  
Beauv a le  udał  się z s w ą  m a łżo nk ą  do w ó d  
czesk ich,  a Hrab ia  Mal tzań do d ó b r  s w o i c h  
W Szląsku.  Wczo ra j  opuści ł  także  N unc yus *  
papieski  W i e d e ń ,  udając się d o  R z y m u ;  d o ­
p i e ro  w  W r z e ś n i u  z n o w u  tu p o w r ó c i ć  zamy ł  
sla.  Ale niestety Mnsg.  Alt ieri  n i ed ługo u nas

z a b a w i ,  g d y  zna ko mi ty  t e n  m ło d y  Pra ła t  
w k r ó t c e  pu r p u rą  p r zyo dz ian y  zostanie.-  H r a ­
bia St.  Aulaire |uż do  W i e d n i a  nie w r ó c i ;  n a ­
s tępca jego jeszcze n ie w ia do m y .  H r a b i a  Fla-  
h a u t ,  jak n ie k tó re  dzienniki  na p o m y k a ją ,  za ­
p e w n e  u r zę du  tego nie o tr zyma.  XiążęjYIon- 
t ebe l lo  z w i ę k s z e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  
miej sce to obe jmie .  —  Biskup Lonov ivc ,  k t ó ­
r e g o  po b y t  w  R z ym ie  gaze t om dużo m a te ry a -  
ł ó w  nas t ręczy ł ,  p r z y b y ł  tu t a j ,  po d o bn ie  jak 
R a d zc a  S tan u  p rzy Ta jne j  Kancel l aryi  pańs twa ,  
B a ro n  Ot tenfel s .  — 1' rocessya Bożego Cia ła  
o d b y ła  się onegda j  p rzy  niebie w y p o g o d z o n ć m  
w ś r ó d  wie lk iego  nat łoku  z w szy s t k ich  s t ron  
p r zy by łe g o  ludu.  Nieobe cno ść  j ednak Cesa­
r z o w e j  i jej d am  h o n o r o w y c h  po z b a w i ł a  p ro -  
cessyą tę najpiękniejszej  ozdoby .  N o w o  u t w o ­
r z o n a  lo m ba rd zko -w er i ec ka  g w a r d y a  p r z y b o ­
czna  p i e r w s z y  raz  p r z y  tej sposobnośc i  p u ­
bl icznie wystąpi ła .  Sk iada  się ona z p ięknych 
i d o r o d n y c h  m ł o d z i e ń c ó w ;  m u n d u r / e j  pyszny 
i g u s t o w n y ,  konie b a r d z o  p ię kne ,  i choć jćj 
na  s t a roży tno  - h i s t o ry czn em  piętnie  N i e m c ó w  
i n a r o d o w y m  zarysie gwardy i  węgierskiej  sc h o ­
dzi ,  j ednak  w i d o k  jej jest zadziwiający.

W ł o c h y .
G  a z e t a  P o  w s t .  L i  p s k a  donos i  z R z y m u ,  

że najbl iższego konsys torza  t am że  z wie lką  
wygląd a ją  ci ekawością .  O p r ó c z  osta tnich u* 
k ł a d ó w  z P russa in i ,  zostanie na  n im  ogłoszo­
ny  de kr e t  J. Ś w i ą to b l i w o ś c i ,  w  m o c  k tó rego 
c a łe m u d u c h o w i e ń s t w u  Rzymsko-ka to l i ck iemu 
w e  w szy s t k ich  krajach p r z y j m o w a n i e  i nosze­
nie o r d e r ó w  świe ck i ch  za b r o n io n e m  zos ta­
nie.  _____________

— ——— —• t

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — P o w i e t r z e  w  Maju  Było 

ciągle p o g od n e  i s u c h e ;  t e m p e r a t u r a ,  kilka dni  
w y j ą w s z y ,  w  k tó rych  się p o w i e t r z e  nieco o- 
c h ł od z i ł a ,  by ła  nad mia r ę  w  tćj porze  r o k u  
gorąca.  B a r o m e t e r  stał n aw yż ć j  d. 27. Maja 
z- rana o 8 godzinie na 2 8 "  4 ' " ,  najniże/  d. 3. 
na 27 "  8 " ' ;  na j wyższy  s tan t e r m o m e t r u  by ł  d  
18. Maja w  po łu dn ie  o godzinie 12 na s łońcu 

32 ° ,  w  cieniu -f- 24 ,  najniższy d. 16. z r ana 
o godzinie 8 4 -  9°.  —  S tan  zd r o w ia  m ię dz y  
ludźmi  w  ogó lnośc i  był  zaspakajający,  a s łó-  
sunek  śmier te lności  z w y c za jn yc h  nie p r z e k r a ­
czał granic.  L iczba  n ieszczęś l iwych  p r z y ­
p a d k ó w  by ła  w  Ma ju  nad z w y cz a j n ie  w ie lka :  
w  sa my m d epa r t amenc i e  pozna ńsk im u trac i ło  
33 osób życie ,  -między t emi 19 w  w o d z ie ,  
p r ó c z  tego pope łn iono 5 samo bó j s t w .  D n ia  
21. Maja w i e c z o r e m .z g o rz a ł  w  S iedlcach ,  p tu  
gredzkiego d o m  jednćgo  pańskiego komorn ika ,  
p r z y c z ć m  7 osób t ak  n iebezp ieczn ie  zos tało
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u sz k o d z o n y c h ,  iż tro je  dzieci go sp o d a rz a  K o ­
m in a ,  m a jące  13 ,  11 i 6 lat w  kilka godzin  w  
sku tek  g w a ł t o w n e g o  pop a rz en ia  się um arło .  
W ło ś c ia n in  K az im ie rz  Szatek  ta m ż e ,  p o d e j ­
r z a n y  o s a m o w o ln e  po d ło ż en ie  ognia ,  p o w ie ­
sił się w  c h w i l i ,  gdy go do  o d p o w ied z ia ln o śc i  
p o c iąg n ą ć  m iano .  —  D n ia  5. ł. m .  w  okolicy  
M ię d z y c h o d a  g w a ł t o w n y  w i c h e r  z  g ra d e m  
p o łą c z o n y  zn aczną  z rządz i ł  szkodę  w  b u d y n ­
k a c h ,  d r z e w a c h  i zbożach . W  n ieda leko  od  
M ię d z y c h o d a  po łoźonćj w s i  M uchocin ie  w y ­
w r ó c i ł a  się o w c z a r n ia  a z jednego  s ta tku  na  
W a r c ie  pod  M ię d z y c h o d e m  tenże sam  w ic h e r  
z  taką g w a ł to w n o ś c ią  m a sz t  z posady  w y d o ­
b y ł  i na ta m ec zn y  d o m in ia ln y  m o s t  na  W a r ­
cie r z u c i ł ,  iż p o rę c z e  po  o b y d w ó c h  s t ro n ac h  
s trzaska ł .  T e g o  sam ego  dnia  b y ł  w  T u lcach  
p tu  ś redzk iego  o k ro p n y  g rzm ot .  P io ru n  zabił 
d w ó c h  w o l a r k ó w ,  k tó rz y  o rz ą c  na p o lu ,  p r z e d  
b u r z ą  p rz y  s w o ic h  położyli  się w o ła c h .  J e ­
d e n  z n ich  W o jc ie c h  M atella  i w ó ł  jeden  na 
m ie jscu  zab ic i ,  d rug i  M arc in  G ie ln iak ,  na  za- 
ju t rz  um arł .  D n ia  8. t. m. w y b u c h n ą ł  w  Kar* 
m in i e ,  p tu  p le sze w sk ieg o ,  ogień  w  lesie : W y ­
paliło  się 30  m o r g ó w  la su ,  30  sążni d r z e w a  
i 30  be lek .  N ieo s tro ź n o śó  p i la rzy  m ia ła  b y ć  
p rz y c z y n ą  tego  nieszczęścia. W  kilku p o w ia ­
ta c h  z ja w iła  się n ie zm iern a  m o c  gąs ien ic ,  k tó ­
r e  po  sa d a c h ,  m ia n o w ic ie  na  jab łon iach  i ś l i w ­
k a c h  w ie lk ą  z rządzi ły  szkodę. D n ia  2. zgo ­
r z a ło  w  m ias teczku  M ix s tad z ie ,  p tu  ostrze-  
s z o w sk ieg o  11 d o m ó w ,  16 o b ó r  i 20  s todó ł ,  
a d. 8. w  m ieśc ie  S w a r z ę d z u  p tu  poznańsk ie -  
p o ,  4 d o m y ,  2 sypania  i 9 ty ln y c h  z a b u d o ­
w a ń .  O b a  ogn ie  z a p e w n e  z n ieos trożnośc i  
p o w s ta ły .  P r ó c z  te g o  p o c h ło n ę ły  jeszcze r ó ­
ż n e  ogn ie  21 d o m ó w ,  18 s to d ó ł ,J 2  kuźn ie  i je-
d n ę  cegielnią.__________________________________

Sprostowanie .
W  n u m e rz e  w cz o ra jsz y m  Gaz. naszć j str. 

8 6 0  s łup  l e w y ,  w ie r s z  2 ,  zam ias t  » G r e k ó w  
. . . z a m i e s z a ł " ,  czy ta j:  » G r e k ó w  . . .  z m i e ­
s z a ł . ”

T e g o r o c z n a  w y s t a w a  p ł o d ó w  k u n sz tu  o- 
t w a r t a  b ęd z ie  od  d n ia  24- m. b . ,  g o d z in y  11.

Łr z e d p o łu d n io w ć j ,  ja k  z w y c z a jn ie ,  w  ho te lu  
irezdeńsk im .
P o z n a ń ,  d n i a ,21. C z e r w c a  1841.

S e k re ta rz  t o w a r z y s t w a  p rzy jac ió ł  sz tuk  n a d o ­
b n y c h  d la  W . X ię s tw a  Poznańsk iego .

E .  B. R e i b n i t  z.

Zbiór monet polskich
z ł o ty c h ,  s r e b r n y c h  i m ie d z ian y c h  z 900 exm pl. 
z ło ż o n y ,  z a w ie ra ją c y  w y b ó r  m o n e t  od  B o le ­
s ł a w a  W .  aż do  o s ta tn ich  c z a s ó w ,  p o m ię d z y  
k tó rc ra i  są bicia gdańsk ie ,  e lblągskie, to ­
ru ń s k ie ,  naalborskie , b ydgosk ie ,  p o zn a ń sk ie .

w s c h o w s k i e ,  k ra k o w sk ie ,  lw o w s k ie  i ryg* 
sk ie ,  jest d o  nabycia  za 350 tal. W a r to ś ć  r e ­
a ln a  z b io ru  te g o  w y n o s i  oko ło  250 tal., z  ce­
na am ato rska  w e d łu g  B and tk iego  do  600 tal. 
Bliższą w ia d o m o ś ć  udzieli księgarnia S t e f a n -  
s k i e g o  w  P o z n a n iu .__________ .■

O śm ie la m  się d o n ie s iT P rz e ś w ie tn e j  P u b l i ­
c z n o śc i ,  iż tu  za k ła d am

Instytut muzykalny
u d z i e l a n i a  n a u k i  g r a n i a  n a  f o r t e p i a ­

n i e  i t e o r y i .
Bliższe szczegóły  zam ie szc zo n e  są w  p u ­

sz cz o n y ch  już  w  ob ieg  l is tach  s u b sk ry p c y j­
n y c h ;  o g ran ic za m  się tu  ty lko ua  z w r ó c e n ie  
u w a g i  n a  n a d z w y c z a j n e  k o r z y ś c i  dla u- 
c z e s tn ik ó w  m o je g o  ins ty tu tu .  Z  d. 1. P a ź ­
d z i e r n i k a  r. b.  r o z p o c z n i e  s i ę  n a u k a  
n ie z a w o d n i e ,  a po  ogłoszeniu  się dos ta teczne j 
liczby  u c z n i ó w ,  k tó r y c h  już w ie lu  jest zap i­
s a n y c h ,  posp ieszę  da lszem  don ie s ien iem  o  o -  
tw a r c iu  ins ty tu tu .  U p ra sz a m  w sze la k o  s z a ­
n o w n e  r o d z in y ,  p ra g n ą c e  dzieci s w e  m o je m u  
p o w ie r z y ć  in s ty tu to w i ,  o  n a j p r ę d s z e  d o  
m n ie  zg łoszenie  się lub  zapisanie na  listach, 
a ż e b y m  w  s tó su n k u  liczby  u c z n ió w  dalsze 
m ó g ł  p rz e d s ię w z ią ść  u rzą d zen ia .

M ieszkam  na u licy  W ilh e lm o w sk ió j  N r .  9 ,  
i m o ż n a  m n ie  każdego  dn ia  zastać p r z e d  p o łu ­
d n ie m  o d  11 — 12.

P o z n a ń ,  d. 23 .  C z e r w c a  1841.
E d w a r d  P a t e ,  

tu te jszy  nauczycie l na  fortepianie.

I g r z y s k a  o l im p i j s k ie
w  K ró le w sk ie j  u jeżdżalni u z a r ó w .  D z iś  w e  
ś ro d ę  d n ia  23. C z e r w c a  p o  r az  d r u g i :

K a d ry l  i m a n e w r ,  w y k o n a n y  na kon iach  
p r z e z  t rz y  d a m y  i t r z e c h  m ę żc zy z n .  P o  raz  
p i e r w s z y :  W a lk a  i pogoń  za G re k ie m  T u rk a .  
P a n to m ic z n o -p la s ty c z n e  p rz e d s ta w ie n ie  z hi-  
s to ry i  G re c k ie j ,  w y k o n a n e  p rz e z  P an a  Salo- 
m ońsk iego  i W e b e ra .

P o c z ą te k  o sam ej godzin ie  J8.
C  G a r t n e r ,

 u ieźdźacz sz tuczny  i szkolny .
W 'y  d z i e r  z a  w  i e n ie.

W i e ś  z fo lw a rk ie m  G ó ry  do  d ó b r  B ru d zę -  
w s k ic h  należąca w  p o w ie c ie  W rzes ińsk  m  
jest do  w y d z ie r ż a w ie n ia  z in w e n ta r z e m  k o m ­
p le tn y m  od Sgo  J a n a  r .  b. W a r u n k i  są d o  
d n ia  26. t. m. w  m ie jscu  do  p rze j rz an ia ,  p ó -  
znićj w  P o z n a n iu  u  p o d p isa n eg o .

B r u d z e w o ,  d n ia  21. C z e r w c a  1841.
  J .  K o k c. z y ń s k i.

Ś w ie ż e  śledzie  w  o ry g in a ln y ch  m a ły ch  są d -  
kach  o t r z y m a ł  h an d e l  S y p n i e w s k i e g o  
YT  P o z n a n iu .


